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Rządotrzymałoobtum zaufania 


Prawica ubiegała się o głosy mniejszości narodow. pala dyskusja nad expose Sikorskiego. 


- WARSZAWA. 28. I. (Tel. wł). W Sejmie komentowano dziś' wiadomość, że Korfanty, 
w imieniu klubu Lud. Nar. i Dubanowicza ubie.ał s.ę © głosy mniejszości narodowych | 
Między 'nnemi Korfanty obi: cywał żydom, że prawica poprze ich po- 
handlu w nmiedzieje i Święta. 


przeciw Sikorskiemu | 
stułat zniesienia ograniczeń w 


Projekt państwa tutorowego między Francja a Riemceni. 


BERLIN, 22 I. Według kolportowanych tu- 
taj wiadomości, rząd francuski podjął z powro: 
tem plan utworzenia państwa buforowego, któ- 
re miałoby się składać z Nadrenji i West- 
falji. W związku z tem nadeszły wieści, że 
Francuzi zamierzają posunąć się poza Münster. 
Międzynarodowa komisja nadreńska uchwaliła. 


poprowadzić granicę celną między obsadzonemi 
terytorjami a Niemcami, a granica ta ma być 
równocześnie granicą autonomicznego państwa. 
nadreńskiego. Główne komory celne mają się 
znajdować w Essen, Disseldorfie, Kołonji, Ko- 
biencji, „Mogucji i Zudwięchaftn. 
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_ Ruch strajkowy 


BERLIN, 23. I. (Pall). Z Essen donos 
Na kopalniach rządowych robotnicy zjechali do 
szybów i ograniczyli się do strejku włoskiego. 
W wielu innych kopalniach, których dyrektorów 
aresztowano, robotnicy: strejkują- W esseńskim 
okręzu węglowym strejkuje 8.000 robotników. 
Robotnicy kopalń państwowych stawili się A 

TACY- 
j BORDEAUX, 23. I. (Pat(). Rząd Rzeszy po- 
stanowił ząpewnić górnikom wypłatę na. wypa- 
dek strejku protestacyjnego. W tym wypadku 
wydane będą czeki ya sumę od 120 do 130 mi- 
lionów marek. Czeki eskontować będzie bank 


Rzeszy.: maa 

WIEDEŃ, 28. 1. (Pat) „N. Fr. Presse do- 
nosi z Paryża: Poincare na ponownej konieren- 
cji z ministrami zapewnił, że nie ma powodu 
Łrać tragicznie trudności, ujawniających się w 
Zagłębiu Ruhr. Francja była przygotowana na 
wielkie trudmości i będzie postępowała odpo- 
wiednio do wypadków. Niemcy sądzili, że Fran- 
cja ustąpi, ale pomyfili się. Francja wypowie 
ostatnie słowo. Cala prasą na podstawie otrzy- 
manych informacji stwierdza, że nie ma mowy 


w Zagłębiu Ruhry. 
„Niema mowy o strajku aeneralnum". 
zą:|0 stroji. generalnym w Zagłębiu Ruhr, 


Tecz 
idzie tylko o objawy niezadowolenia tu i ćłvdzie. 
Robotnicy w Zagłębiu Ruhr nie mają ochoty cier 
pieć głodu dla rządu berlińskiego i wielkich 
przemysłowców. 

PARYŻ, 23..1. (Pat), Jak donoszą z Diissel- 
dorfu, w większej części ośrodków przemysło- 
wych w okręgu Zagłębia Ruhry ogół robotników 
nie zastosował się do wydanego hasła rozpo- 
częcia strejku generalnego. Na kolejach trans- 
porty dokonywane są w dalszym ciągu regular- 
nie. Strejkujący robotnicy na dworcach kolejo. 
wych w 


Ogólnie w całem Zagłębiu węgłowem praca od- 
bywa się normalnie. Z wyjątkiem kilku jedynie 
przedsiębiorstw spokoju nigdzie nie zaklócóne: 
WIEDEŃ, 23. 1. (Pat), „N. Fr. Presse“ do- 
nosi z Paryża: Dzienniki zapowiadają, że ruch 
kolejowy w Zagłębiu Ruhry będzie utrzymany 
przez zmobilizowanych kolejarzy. W Wersalu 
tworzy sią oddział zmobilizowanych urzędników 
kolejowych. Rząd francuski wysłał znaczną 
ilość inżynierów do kopalń zagłębia Ruhry. 


Daise aresztowania na niemieckim terenie okcpowanym, 


KOLONJA. 28. stycznia. (Pat.) Wiadze koa- 
licyjne w dalszym ciągu aresztują opornych u- 
zędników i wprowadzają energiczne środki re- 


bresyjne. 
KOLONIA. 28. stycznia. (Pat.) „Prezydent 
trajawego urzędu skarbowego Hakiing został 
dziś aresztowany. Ze sprawozdania Kóln. Ztg. 
» tym fakcie wynika, że w aresztowaniu brali u- 
dial fakże oficerowie angielscy. Na zapytanie 
prezydenta skierowane do oficerów angielskich 
Gzy otrzymali polecenie aresztowania g0, odpo- 


wiedzieli że gdyby nie mieli takiego rozkazu 
od komendy angiclskiej nie byliby obecni przy 
aresztowaniu. Równocześnie zapowiedzieli dyrek. 
torowi, że w razie oporu będą zmuszeni użyć 
siły. Hakling oporu nie stawiał. 

BERLIN. 23. styc”nia. (Pat.) „Berl. Tageblatt" 
wyraża pogląd, że Thyssen będzie zasądzony na 
3 miesiące więzienia. Thyssen oprócz adwoka_ 
ta nismiockiego, ma także dwóch znanych adwo- 
katów francuskich. 

—a+— 


rtmundzie oraz w kopalniach państwo- ' 
wych w Gfinsenkirchen powrócili do pracy. ' 


Rząd otrzymał votum zaufania. 


WARSZAWA, 23. 1. (Te wł.). Dzień dzi- 
siejszy był dniem ‘mniejszości narodowych. 
Przemawiali imieniem Niemców Spickarmann, 
imieniem Białorusinów . Baranow od chi- 
i borobów ks. llkow, od Ukraińców Podgórski. 
i Spickermann gwałtownie wystąpił przeciw rze- 
| Fomym nadużyciom administracji wobec Niem- 
ców. Co do Białorusinów, chliborobów: i Ukraiń- 
ców wszyscy stanęli na tem stanowisku, że 
gdyby mieli do wyboru między Polską a Rosją, 
zawsze wybiorą Polskę. 

Przemówienie Korfantego było jedno «ze 
słabszych, Zajmował się głównie sprawami go. 
spodśrizemi, a następnie robił Piastowcom 
ofertę, że mogliby razem utworzyć większość 
i rząd parlamentarny. Osobiście — mówił Kor- 
fanty — popierałby rząd Sikorskiego, gdyby 


© miał zaufanie, że Sikorski wykona swój program. 


| Jednak zaufanie ma tyłko do osoby Sikorskiego, 

gdyż uważa go za patrjotę, ale nie ma zaufania 
do składu rządu. Omawiając sprawy finansowe, 
mowca zaznaczył, że nie wierzy w szybkie u- 
zdrowienie waluty, co na ławach wywołało 
wrzawę. sa 

Przemawiałi jeszcze p. Wachowiak (N. P. 
R.) oraz reprezentanci trzech najmniejszych Klu- 
bów, Priłuckoj, Okoń, Łańcucki. Następnie za- 
brał głos prez. Sikorski. 

WARSZAWA, 23. 1. (Paty Na dzisiejszem 
posiedzeniu Sejmu przystąpiono do dalszego 
ciągu dyskusji nad expose prezydenta minit 
strów. h 

OŚWIADCZENIE KLUĘJ NIEMIECKIEGO. 

P. Spickermann złożył oświadczenie imie- 
niem klubu niemieckiego. Stwierdza on, że Pol- 
ska w większym stopniu niż inne państwa po- 
trzebują na kierowniczych stanowiskach osobi- 
stości silnych. Mowca zaznacza, że taką wla- 
nie osobistością jest obecny prezydent ministrów 
który jest nowym typem męża stanu, mającego 
wiarę w siebie, zdolnego do spełnienia powie- 
rzonego mu zadania. Mowca podnosi rzadką 
szczerość, z jaką prezydent Rady ministrów 
odkrył rany, na które cierpi organizm państwo- 
wy. Po kilku krytycznych uwagach w sprawie 
szowinizmu nacjonalistycznego, mowca wywo- 
dzi, że kwestja współżycia z Niemcami nie po- 
winna znikać z porządku dziennego. 

W daiszym ciągu krytykuje wyrażenie pre 
zydenta ministrów, że Polska jest państwem na- 
rodowem, wita z zadowoleniem zapowiedź pre- 
zydenta ministrów, że obecny system udzielania 
kredytu przedsiębiorstwom podda gruntownej Te- 
wizji, omawia rzekome ograniczenia praw mniej- 
szości jedynie do zachowania odrębności języka 
i religji, porusza sprawę szkolnictwa,  dzierża- 
wy domen przez kolonistów niemieckich 1 kok- 
czy oświadczeniem, że mniejszości narodowe po- 
skie w Niemczech a niemieckie w Polsce, pow 
|ny się zbliżyć ku sobie. 
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Następnie zabrał glos p. Korlanty. (Przemo 
wienie jego podajemy, powyżej. — Red.) 
ŻĄDANIA BIAŁORUSINÓW. 
Po przerwie p. B:ranow (klub białoruski) 
- oświadczył, że dostateczną jest ilość posłów biar 
łoruswich w sejmie, aby dać świadectwo, że na- 
ród biaiorusła żyje i wywodził, że jest to naród 
stary, o wielkiej Kulturze i. tradycjach państwo 
wych. W ciągu przeraówieńia mowca czyni Sze- 
reg ostrych zarzutów dotyczących stosunków pol 
sko. białoruskich. Moca zgiasza nastęcnie pJ- 
stułaty, stojąc na gruncie autonomii terytorjal- 
nej z sejmem krajowym. Da czasu wprowadzenia 
stanu ustawodawczego żądamy: 1. natychmiasto- 
wego zaprzestania sztucznej kolonizacji i ziiwi- 
dowunia wosadajctwa wojskowego. 2. Przyjęcia 
wszystkich lasów na rzecz państwa. 3. Wprowa- 
dzenia reformy roinej, zabezpieczającej intere- 
Sy miejscowej ludności rolnej i bezrołnej przez 
obdzielenie jej ziemią bez wykupu. 4. Zwrotu 
nepalr.an'oma ziemi szonfiskp wanej przez państwo. 
6. Odbudowy zniszczonych wsi i miasteczek, tu- 
dzież pomocy dia repatrjantów. 6. Podniesienia 
kuitury roimej i przemysiowej w kraju przez za- 
łożenie szkół agrono:nicznych, technicznych i rze- 
mieślniczych. 7. natychmiastowego wydania i- 
stawy zabczpieczającej ludności białoruskiej au- 
tonomię kusturalną i oświatową, dopuszczenia ję- 
zyka białoruskiego Go administracji i sądownic- 
twa. 9. Niewtrącania się władz administracyjnych 
do życia religi,nego. 10. Administracji złożonej 
z elementów miejscowych. 11. Wprowadzenia de- 
mokratycznego OW. 12. Sądów przysię- 
giych i wybieralności sędziów pokoju. 13. Tery- 
torja!lnej organizacji wojskowej. Wobec rządu p. 
Sikorskiego mamy różne zastrzeżenia t mepe. 
wności. Zachowujemy się względem niego z pt- 
wną rezerwą, bo nie chcemy wywoływać za- 
mieszek. 


OŚWIADCZENIE KLUBU N. P. R 


P. Wachowiak oświadczył, że stronnictwo 
jego aprobuje stanowisko prezydenta ministrów 
względem mniejszości narodowych. Zmienić na- 
leży administrację od góry do dołu. od wojewo- 
dów począwszy. Co do podatków państwowych 
mówca stwierdza, że są one w Polsce bez 
równania niższe, niż w innych państwach. Na. 
leży nie oszczędzać nikogo przy pociąganiu do 
podatków, zwłaszcza włościaństwa. Co do dro- 
żyzmy, należy. położyć wielki nacisk w komisji 
na prace ustawodaweze w tym zakresie, celem 
jej zwalczania. Pan prezes ministrów mężnie 
postawił w śwojem expose sprawę robotniczą, 
i za to jesteśmy mu wdzięczni. Co do reformy 
rolnej, to ustawa nie jest dobrą. Powinno się 
ją związać z odpowiednią pomocą finansową, 
(o do stosunków polityki wewnetrznej, mowca 
ubolewa nad wciąganiem młodzieży inteligent- 
nej i kleru przez prawicę do polityki. Akcja 
prasy: Będę mówił o prasie w dzielnicy pru- 
skiej, bo znam ją najlepiej. Przepojona ona była 
"niestychanie gwałtownemi napaściami na rząd 
polski i wybranego prezydenta. Rząd Sikorskie- 
go nie jest naszym rządem. Kiub nasz przyjmuje 
do wiadomości oświadczenie prezesa ministrów 
i dalsze swoje stanowisko uzależnia od wykona- 
nia jego zapowiedzi. 

ŻALE UKRAIŃCÓW. 

P. Podhorski oświadcza, że dążeniem lud- 
ności ukraińskiej jest wskrzeszenie niezależnego 
państwa ukraińskiego. Godzimy sią na koniecz- 
ność współpracy z narodem polskim, pod wa- 
runkiem poszanowania praw © stanowienia o 
sobie. Mowca nie przyszedł, aby drażnió, lecz 
szczerzę powiedzie, 60 boli. Uskarża się na 
administracją i oświadcza, że naród ruski prag- 
nie, aby źródłem prawa były ustawy, lecz nie 
starostowie i urzędnicy. Skaurży się na prześla- 
dowania Ukraińców na Wołyniu z powodu, że 
przy wyborach nie przeszedł tas żaden Polak. 
W dalszym ciągu mówca domaga się szkół ukra- 
ińskich, języka ukraińskiego w administracji i 
sąlewnictwie oraz uniwersytetu ukraińskiego, 
(Giosy: gdzie?) — w Chcimie, wreszcie żąda 
"rewindykacji kościołów i Elasztorów i wypo- 
wiada się za reformą rolną. lecz przeciw osad- 
niętwu wojskowemu. Do prezydenta ministrów 
Sikorskiego odnosić się będziemy z rezerwą, 
gdyż nie wiemy, w jej mierze dotrzyma on 
gwarancji konstytucyjnych. 


DZIENNE ERMIT" 


PRZEMÓWIENIE. OKONIA. 


P. Okoh z zadowołeniem wita rząd p. Ši- 
korskiego i wyraża nadzieję, że ukróci on tych, 
którzy zgubili kraj. Zarzuca jednak premiero- 
wi, że o najważniejszej sprawie, jaką jest re- 
forma rolna mówił pobieżnie i nie wspomniał 
też nic o odbudowie. Jeżeli jest Kredyt dła 
przemysłu wielkiego, to rumsi się znaleść dla 
odbudowy kraju i reformy rolnej. Zwracając 
się do prawicy oświadcza: Wierzę, że gen. Si- 
korski, Który potrafił przełamać na północy 
front bolszewicki, potrafi też przełanań I wasz 
front (huczne brawn i oklaski w centrumej na 
lewicy), Mam, nadzieję, że rząd ten będzie rzą- 
dəm silnej ręki, złamie paskarstwo, zaprowa. 
dzi zdrową walytą I normalne stosunki w kraju. 
Wyrażam Panu Sikorskiemu nasze zaufanie. 


©GŚWIADCZENIE P. PRIŁUCKIEGO. 


P. Pri kj: Nowy gabinet zapowiedział, że 
rząd ten bęuzi? rządem urzeczywiśtoienia konsty- 
tucji. Zepy.uę, ezy dła wszystkich. Poruszano tu 
Sprawy uarodowościowe. Dorzucę do nich naj- 
ważniejszą krzywdę najbiedniejszych warstw lu- 
du żydowskiego: odpoczynek niedzielny. Zwo- 
tennicy przymusowtgo spoczynku niedzielnego, 
powołują się często na rzekome przykłady z Za. 
chodu, nie potrafili jednak przytoczyć na dowód 
żadnych ustaw: Mówca eświadcza, że niesiu 
sznym jest zarzut, josoby żydzi posiadali nad- 
mierny wpływ 'w prasie międzynarodowej. Od 
stosunku premiera do poruszonych spraw" zale- 
żeć będzie stosunek demokracji żydowskiej do 
niego, 

P. Łańcncki oświadcza, że nie może udzie- 
lié poparcia nowemu rżądowi. ` 3 


Replika prez. Ministrów. 


Po w iu listy mowców, zabrał głos 
prezydent ministrów, który odpowiadając p. 
Priłuckiemu, zaznaczył co db. odpoczynku nie- 
dzielnego, że odpowiednią ustawę uchwalił' sejm. 
W odpowiedzi na zapytania w Sprawie reformy 
rolnej oświadczył prezydent ministrów, że Rada 
ministrów przedłoży Wysokiej Izbie konkretny 
projekt w tym względzie. Co do spraw kolejnic- 
twa, prezydent ministrów atwiordza, że istniejący 
system musi ules rewizji. 

Rrzechodząc 


DO SPRAWY MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH 


zaznacza premier, że p. dr. Thon, postawił kil- 
ka efektownych pytań. Premier chce odpowie- 
dzieć na te pytania w Sprawie praw: i przywile- 
jów i zamacze, iż w tym czasie, gdy chodziło 
nietyłko o mocarstwowe stanowisko Polski, ale 
gdy rozgrywała się kwestja bytu lub niebytu Pol- 
ski, powstało berdzo oryginalne hasło neutral- 
ności w stosunku do tego co się dzieje. Czy to 
nie jest przywilej, jeżeli obywatele mogą stwa 
rzać pewne hasła, a nawet eksportować je za- 
granicę. Pan premier stwierdza dalej, że w Pol- 
sce podnosi się pewne- pytania, których nie sta- 
wia się na Zachodzie, w państwach równie demo. 
kratycznych. Pan Thon żłożył deklarację lojaf- 
ności. Jako Szef rządu, pan premier przyjmuje 
to oświudazenie z zadowoleniem do wiadomości. 
Pragnąłby, aby w tym sejmie nie powtarzały się 
sceny, których świadkiem był sejm ustawodaw- 
czy. Mówiąc o pytaniu, czy żądanie wolności 
życia i mienia, jest prawem czy przywilejem, 
pan premier stwierdza, że robienie z każdej bur. 
dy pogromów żydowskich ,(oklaski), jest przy- 
wilejem. 

Dalej oświadcza pan premier, że stwarza- 
nie w gminie ogólnej gminy specjalnej, jest przy- 
wilejem. Następnie wspomniał prezydent mi- 
nistrów o gościnności, z jaką przyjęła Polska 
Brandesa, i jak stę on za tę gościnność wy- 
wdzięczył. W dalszyme ciągu poruszył sprawę 
emigracji żydów do Afneryki, przyczem podkre- 
Ślił niestosowność apelowania obywateli poł- 
skich do zagranicy i ściągania obcych misji. 
Premjer wytknął, że podział na „my i wy“ nie 
om wprowadził. Jeżeli panowie — jak to oświad- 
czył p. Thon — spełniacie swe obowiązki, poj- 
miecie je w ten sposób, jak każdy obywatel je 
pojmować powinien, to możecie być Panowie 
powni, że rząd, który ja reprezentują nie do- 
puści de pogwałcenia konstytucji i do żadnej 
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specjalnej metody stosowanej do waszych współ- 

wyznawców. Premier zaznaczył dalej odnośni: 
| do żądań wyrażonych przez p. Thona, że wogóle 
wszystkie ustawy muszą kyć uzgodnione z kon- 
atytucją. 


W STOSUNKU DO NIEMIEC. M% 


oświadczył premier, że „jesteśmy gotowi do za- 
pomnienia wielkich krzywd, ałe naród polski: 
musi szanować sam siebię (oklaski). Panowie 
Niemcy muszą wziąć na serjo istniejący stan 
rzeazy i nie łudzić się tem, że jakickolwiek gmin- 
ny w najbliższym czasie mogą nastąpić. 


W ODPOWIEDZI RUSINOM I BIAŁORUSINOM: 
premier zwraca uwagę na żądania sięgające 
dalej, niż sięga imperjalizm rosyjski. Podnosi 
niezbite prawa. Polski do kresów wschodnich, 
a wreszcie zaznacza, że konstytucja wobec tych 
ziem będzie zastosowaną nie tylko na papierze, 
ale w istocie, a w szczególności w zakresie 
szkolnictwa, swobód religijnych, gospodarki. 

Premier apeluje, aby nie wysuwano tendeni 
cji niebezpiecznych, gdyż suwerenność Polski 
na tych ziemiach musi być utrzymana. p 


| WOBEC SYTUACJI PARLAMENTARNEJ 
premier oświadcza: Istnieje zło konieczne rządu 
| pozaparlamentarnego i jak słusznie oświadezył 
| p. Wachowiak, nie rządu przeciwparlamen(an: 
! nego. Potwierdzam to w calości. Chcę jednak 
|-zobaczyć, że odwiekanie naprawy Rzplitej, po- 
! cieszanie się tem, że Polska ma czas i że czas 
|da Polski pracuje, byłoby największym history- 
I cznym biędem. 

Dlatego Panowie pozwolą, że mówiąc szcze- 
rze i otwarcie, nie schlebiająć nikomu ani nie 
zapohiegając o głosy niczyje, «twierdzę, że je- 
żeli Panowie w taki czy inny sposób się wypo- 
wiedzą za rządem, który reprezentu,.ę, to rząd 
ten nie odłoży ani na jeden dzień programu 
naprawy Rzpłtej, jakkolwiek to by się komu 
niepodobało. (Huczne brawa i oklaski). 

SPROSTOWANIE P. DASZYŃSKIEGO. 

P. Daszynski prosiuje, że przypisanych mu 
przez pizedstawicieli klubu białoruskiego <«ziów 

„mieliśmy siłę, więc podziclilisśmy was; gdy wy 
ją mieć będziecie, podaielicie nas“ nigdy nie 
wypowiedział, Sława te byłyby nonsensem 
i byłyby niegodne każdego Polaka, bez względu 
na przynależność partyjną. Cel tego kłamstwa 
jest wspólny wszystkim nacjona izmom. Ghodzi 
o zohydzenie wszystkich Polaków. 

Następnie marszałek oświadczył, że w wy- 
niku dyskusji 
treści : 

Sejm przyjmuje do wiadomości oświad- 
czenie prezydenta Rady ministrów. 

Wniosek: ten poddaję pod głosowanie. 
Wobec tego, że większeść posłów oświadczyła 
uważam wniosek za 


wpłynął wniosek następującej 


się za tym wnioskiem, 
(Huczne brewa i oklaski na lewicy 


w piątek o godzivie 11 przedpołudniem. 


0 gmach dla Uniwersytetu Iwowskiego. 
Na posiedzeniu sejmu 
KOMISJI OŚWIATOWEJ 
referował Sprawę poseł Konopczyński o przęka- 
zanie byłego gmachu sejmowego we Lwowie 
Uniwersytetowi Jana. Kazimierza. Wniosku ża- 
dmego nie uchwalono: i 
MENONEC UK "GMO. T 
SĄD DOMAGA SIĘ WYDANIA STROŃSKIEGO. 
WARSZAWA. 23. stycznia. (Pat.) Kancela- 
rja sejmowa przesłała komisji regulaminowej 
wniosek prokuratora sądu okręgowego w War- 
szawie w sprawie wydania sądowi posła Stroń, 
skiego. i 
=_e bon yi 
ZAMORDOWANIE REDAKTORA W PARYŻU. 
PARYŻ, 28. I. (Pat). Anarchistka Ger: 
maine Berthou dwukrotnym strzałem z rewol- 
weru zabiła w redakcji „„tction Francaise" 
współpracownika tego pisma i _ sekretarza 
Zwiazku „„Camelots du roi“ p. Plateau, 
'msiłowała. popelnić samobójstwo. 


przyjęty. 
i centrum). 
Na iem posiedzenie zamknięto. Następne 


potem 


q" 


Y 


„DZIENNIK LUDOWY" ' 


Sprawa Kłajpedy w komisji spraw zagranicznych. 


WARSZAWA, 23. 1. (Pat), Na posiedzeniu 
tomisji dla spraw zagranicznych w obecności 
ministra spraw zagr. Skrzyńskiego naczelnik wy- 
działu wschodniego p. Łukasiewicz wygłosił re- 
. ferat o przebiegu sprawy kłajpedzkiej i v dzia- 
łaniach rządu polskiego od chwili podpisania 
traktatu wersalskiego, na mocy którego suwe- 
senność nad obszarem Kłajpedy objęły wielkie 
mocarstwa. Uprzedzony o szykującym się zama- 
chu, rząd francuski ostrzegł rząd kowieński 
przed jego konsekwencjami to jednak nie po- 
wstrzymało band litewskich od wtargnięcia do 
Kłajpedy. Natychmiast po zamachu rząd polski 
przesłał protest do konferencji ambasadorów. 
Rada ambasadorów postanowiła utworzyć spe- 
cjalną komisję, któraby na miejscu mając opar- 
cie w przybyłych do portu flotach aljanckioh, 
przywróciła stan prawny na terytorjum Kłaj: 
pedy. à piis 
Po referacie p. Łukasiewicza zabrał głos p. 
minister spraw zagr. Skrzyński i oświadczył, że 
rząd polski ani na chwilę nie wątpi, że mocar- 
stwa sprzymierzone staną w obronie traktatu 
wersalskiego i znajdą środki, które przywrócą 
status quo na terytorjum Kłajpedy. Rząd pol- 
ski nie dopuści do przystąpienia do rozważania 
meritum sprawy s n nie : 
kwidowany a w chwili odpowiedniej będzie ka- 


tegorycznie bronił 
pedzie. # 
| Rezolucja brzmi jak następuje: * 

1) Komisja dla spraw zagranicznych stwier- 
dza, że zamach którego dokonano na Kłajpedę 
ugodził nietykalność traktatu wersalskiego, któ- 
ry upoważnił wielkie mocarstwa sprzymierzone 
do rozstrzygnięcia losu Kłajpedy, że tem samem 
zamach litewski na Kłajpedę jeżeli nie ma być 
precedensem nieobliczalnym w swych następ- 
stwach powinien być zlikwidowany w sposób 
stanowczy 1 zapewniający utrzymanie pokoju. 

2) Komisja spraw zagranicznych stwierdza, 


interesów Polski w Kłaj. 


że Polska nie pogodzi się z fuktem zadania przez 
zamach na Kłajpedę gwałtu najżywotniejszym 


interesom państwa polskiego. 


3) Komisja spraw zagranicznych wyraża 


przekonanie, że zamach litewski na Kłajpedę nie 


włynie w najmniejszej mierze na natychmiasto- 
we uregulowanie spraw Kłajpedy przez Radę 
ambasadorów i że zgodnie z dotychczasowym 


projektem uwzględnione będą obok praw miej- 
scowej ludności i Litwy w całej pełni interesy 


państwa polskiego w Kłajpedzie tem bardziej, 


że stan rzeczy w Gdańsku potrzeb państwa 


EE as 


e 


KOMISARZ EE "PLUCIŃSKI, USTE- 
PUJE. 


WARSZAWA, 23. I. Ustąpienie p. Pluciń. 
akiego ze stanowiska generalnego Komisarza. 
rządu polskiego w Gdańsku ma nastąpić, jak się 
dowiadujemy, po sesji Rady Ligi narodów. Na 
atanowisko po p. Plucińskim  upatrzony jest 
Janusz ks. Radziwiłł, 

===" | 
REGULACJA PŁAC FUNKCJONARJUSZY PAN- 
STWOWYCH. 


WARSZAWA. 23. stycznia. (A. W.) Dziś od- 
było się specjalne posiedzenie Rady ministrów, 
poświęcone ostatecznemu rozpatrzeniu projektu u- 
stawy w przedmiocie unormowania płac urzędni- 
rów 1 funkcjonarjuszy państwowych. Projekt u- 
stawy zostania wniesiony do Sejmu. Związki i 
stowarzyszenia urzędników państwowych koń- 
czą przeglądunie projektu, zaopatrując go w od- 
aowiednie uwagi. 


— w 


ARTUR CWIKOWSKI. 


Dziewczynka z tokami. 


POWIEŚĆ. 


(Ciąg dalszy). 

Rydziński mówił teraz ociężałym, sennym 
głosem. 3 ma. 

— Tej reszty, tych dwóch miesięcy, jakie 
minęły od opuszczenia więzienia, nie ogarniam 
dokładnie pamięcią. Dzisiaj, gdy tu siedzę z 
tobą w tym sadzie, gdy odzywasz Się do mnie 
jek do dawnego człowieka, mam wrażenie, że 
ło wszystko mi isię tylko śniło... Był to sen 
straszny. I gdy pomyślę, że przyjdzie mi znowu 
zapaść się w tej ogromnej, nienawistnej dali, 
że będę musiał znowu łaknąć snu i chleba.. 

-* Vprzedzasz wypadki. (o za uporczywe 
zapuszęzanie się w ciemność trwogi... jakaś 
perwersyjna rozkosz, bo inaczej tego nazwać 
nie umiem. Jesteś jak w gorączce4. i rzeczy- 
wistość ma dla ciebie upiorne kontury i upiorne 
światła. 

-— Boję się.. Może żle zrobiłem, że uparłem 
wię przy życiu, żem nie zdołał odrzucić go z ta- 
kim wstrętem, z jakim odrzuciłem wczoraj brud- 
ne łachmany mej bielizny, by się przebrać w 
twoją. Leży tam w pokoju, gdzie spałem małe 
zawiniatko, które chciałbym ukradkiem zapo- 
dzieć w przydrożnym rowie.. nią można było 
przecież tych cuchnących strzępów pozostawiać 
na widoku... i mie uspokoję się, dopóki one tam 
bądą.. Może z ciekawości rozwinąć ten paku- 


8) 


E środków na. restaurację, Potrzeba 5 


Nowa podwyżka cen tytoniu. 


WARSZAWA, 23, I (AW). „Gazeta War- 
szawska* dunosi, że fabrykanci przetworów iły- 
ton owych w związku z ostatnią zwyżką walut 
zagranicznych, a co zatem idzie proporcjonalna 
zwyżka cen hurtownych, zamierzają pounieść 
ceny tytoniu i papierosów o 50 proc. 

—t 09 — i 


Wieża kościcła św. Stefana zagrożona; 


? 


c polskiego na Bałtyku dostatecznie nie zasp: 
dopóki zamach nie zostanie zli- | kaja. sę "a gat; 


. s 
Zniesienie stanu wyjątkowego 
Na posiedzeniu sejmu 
KOMISJI PRAWNICZEJ 

pod przewodnictwem dra Marka rozpatrywana 
wniosek związku ludowo. narodowego O zmie- 
sienie sądów doraźnych w województwach zacho- 
dnich, pomorskim, poznańskim i śląskim. Prze- 
wodniczący zawiadomił komisję, że porozumieć 
wał się z rządem co do zniesienia sądów doraż 
nych w całem państwie i otrzymał zawiadomie* 
nie, że Rada mifistrów na posiedzeniu w dnia 
22 stycznia b. r. sądy doraźne uchyliła, zatrzy- 
mując je tyko w kiku okręgach do.kniętych po- 
spo.itym bandytyzmem. Wobec tego zdaniem 
przewodniczącego wniosek Z. L. N. jest zala- 
twiony a dyskusja na nim będzie możliwa dopie- 
ro jeżeli wnioskodawcy tego zażądają. Na tem 
posiedzenie zakończono. 

A TY ZE Z ZZ 

Sprawy drożyźniane. 
Na posiedzeniu sejmu 
KOMISJI DO WALKI Z DROŻYZNĄ: 

pod przewodnictwem posła Arciszewskiego, pór 
sel Zaremba, referował wniosek posłów: Malinowł 
skiego, Diamanda i N. P. R., poseł Knohle refe- 
rował wniosek posła Gdyka, a poseł Frodig 
wniosek kiubu żydowskiego. Po dyskusji uchwa- 
lono, aby referenci uzgodnili wszystkie wniosk$ 
i na nmastępnem posiedzeniu przedłożyli wnio- 
sek wspóiny. Jutro o godzinie 19 odbędzie się 
posiedzenie referentów z udziałem przedstawi- 
cieli rządu. Po za tem komisja postanowiła, aby 
petycje kubu żydowskiego w sprawie wysokiej 
ceny zbóż odesiać do komisarza walki z lichwą. 


ile kosztuje druk banknotów. 


WARSZAWA, 23. I. (AW). Przegląd wiecz.” 
podaje ciekawe zestawienie kosztu wydrukowa* 
nia banknotu polskiego zależnie od wysokości 


WIEDEŃ. 23. I. (AW). W.elka wieża ko-|sumy, którą banknot reprezentuje. Biorąc za 
ścioła św. Szczepana zagrożona jest z powodu | podstawę ceny grudniowe ma erjał, robociznę 


miljonów koron austr.: rocznie, by módz kon- wego, kosztuje 160 marek, 5-cio markowego 


tynuować naprawę. „W. Allg. Zig.* podając 
to do wiadomości, stwierdza, że byłoby hańbą 
dla Austrji, gdyby nie znalazło się co roku 50 
Wiedeńczyków, którzy ofiarowaliby na ten cel 
po l miljonie, AL ee 
— aas- 


net służąca i zobaczyń, jaki to skarb stanowi 


całą własność moją.. 

— Nie mów już o tem wszystkiem. Wy- 
starczy dia mnie, to, ce wiem. Los nie po ojcow- 
sku obszedł się z tobą..a oto, co jest 'kwint- 
esencją... 

— Muszę mówić. Milczałem złem. milcze- 
niem ,przez tyle czasu. Zdaje mi się, że ropa 
ohydnego wrzodu przelewa mi sią w piersiach, 
dusi mnie. 

A po chwili ponurego zamyślenia: 

— Nienawidzę ludzi. Nienawidzę radości, 
śmiechu, słońca. Wszystkiego, co piękne, co 
szlachetne, co wyniosłe. Nie rozumiem pojęć 
takich jak ojczyzna, społeczeństwo, bohater- 
stwo, miłość., To nie dla mnie. Niech się w 
to bawią ludzie, którzy mają co jeść i gdzie 
mieszkać. Niech eni stwarzają sobie ideały i 
niech się oszukują nimi.( Cóż ja mam z wami 
wspólnego prócz tego powietrza, którem od- 
dychamy? k 

W pachnącą, swietlistą ciszę, nieprzery- 
waną o tej porze nawet westchnieniami drzew 
wdzierały . się te słowa jak ciężkie, czarne 
zgrzyty, wyrzucane Z potwornej jakiejś kuźni 
i rozpływały się bez echa w jej nieprzebranej 
wspaniałości. Obojętność jaźni wszechstworze- 
nia, jaka otacza cierpienie człowieka, ma w 
gobie coś przerażającego. 

— Wyszedłem z więzienia jako ten, któ- 
remu wolno zwrócić się na wszystkie cztery 
strony Świata. Zarobione tam za przepisywanie 
wyroków pieniądze wystarczyć mogły na dwa 
tygodnie życia. A gdy te dwa tygodnie przeszły, 
począłem żebrać. Nie po drogach, po mieszka- 
niach obcych ludzi., na to miałem zanadto inte- 


gji koszta ogólne, wyrób banknoiu jełno-marko- 


190 
marek, 10-cio markowego 230 marek, 29)-sto 
markowego 265 marek, 100 markowego 330, 
BU0 mark. 420, 1000 markowego 510, 5000 mk. 
65, 10.000 mk. 660. Okazuje się, że dopiero 
druk 500 markowego banknotu opłaca się, przy 
drukowaniu banknotów mniejszej wartości skarb 
państwa ponosi straty. 


| ligentny wygląd., i za zdrowy... Do rodziny nie 
(miałem po 0 wracać; biedna matka z czwor- 
giem dzieci, zdana na pomoc swej rodziny, nie 
przyrządziłaby radosnej biesiady marnotraw- 
nemu synowi, jak się o tem czyta w biblji Przy- 
pominałem sobie nazwiska byłych kolegów i da 
nich zgłaszałem się z prośbą o zapomogę. Na- 
uczyłem się kłamać, pozorowałem. najrozmuit- 
szymi powodami moją svtnację, niekiedy bra- 
wowałem, zdając sobie d. kładni2 z tego sprawę, 
że mi nikt nie wierzy, że uując mi na odczepne 
kilka czy kilkanaście koron, pragną się mnio 
pozbyć, zapomnieć o mnie jak najprędzej. Nikt 
nie rozpytywał mnie o nic.4 nieszczęście jest 
jak zaraźliwa choroba, od której uciekają ladzie. 
A między tymi, których nagabywałem, byli 1 
serdeczni towarzysze nauk i zabaw młodzień- 
czych., Ty jeden... 
— Mniejsza teraz o mnie! mów o sobie. 
— Czasami udało mi się przespać na W7- 
odnem łóżku, częściej nocowałem na dworcu 
olani na ławkach.w ogrodach miejskich... 
kilka razy w połu za miastem. Raz podejrzany 
mój wygląd zwrócił uwagę posterunkowego, 
który zaprowadził mnie na inspekcję policyjną- 
Oczywiście wylegitymowałem się i puszczono 
mnie na wolność... Wolno mi było dalej umierać 
powoli z wycieńczenia. Bo głodowałem stale. 
Wypadało rozmaicie: nieraz dwadzieścia 
cztery godzin nie miałem nie W ustach prócz 
wody, czerpanej ze studni miejskiej. Mój mozg 
przcował bez końca z niesłabnącą intenzyw" 
nością nad wyszukiwaniem sposobu, któryby 
przedłużył moją egzystencję o nowy dzień. 
(C. d. n} 
a a f 


e. 
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Nowiny z dnia. 


Lwów 24. stycznia. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE 
Środa 24. stycznia o godz. 7 więcz. „Lohengrin“, 
opera w 3 akt. Ryszarda Wagnera. 
, Czwartek 25. stycznia o godz. 7 wiecz. „To co 
najważniejsze“, komedja w 4 akt. 
—ate— 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 


Środa 24. stycznia o godz. 7. wiecz. „Czy jest co 
do oclenia?", farsa w 3 akt. 
„Czwartek 25. stycznia © % wdecz. „Czy jest co de 
ocłenia ?". farsa w 3 akt. 
ECET — 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słonecznia: 


Środa 24. stycznia o 7 wiecz. „Za dawnych do- 
brych czasów“, operetka w 4 akt. 

Czwartek 25. stycznia o 7 wiecz. „Za dawnych do» 
brych czasów“, operetka w 4 akt. 

Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajowe de użytku Publiczaeści we wasystkich 
kierunkach. 

| -mne — 


TEATR ŻYD. dyr. S. M. GIMPEL, Jagiellońska tł, 
We środę o g. 730 w. „Berczyk w Ameryce", Sztuka 
w 4 aktach L. Kobrina. 
We czwartek o g. 730 „Cipke Fajer”, operetka, 
-—a a— 

Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO [M. A. 
MICKIEWICZA. (ul. Bourłarda 1. 6.). 

W środę 24 bm. o godz. 7, w Zaw. Związku 
kelejarzy przy ul. Gródeckiej 69 wykład prof. 
dra A. Wereszczyńskiego p. t: „Historja roz- 
woju miast" Cz. III. 

W środę 24 bm. o godz. ? w Zaw. Zwłązku 
Metalowców przy ul. Ormiańskiej 31 wytład dra 
E. Elstera p. t.: „Socjalizm utopijny". 

W piatek, 26. b. m. o godz. 6.15, wykład asy. 
stenta U. J. K. dr. Siengalewicza p. t. „O śmierci 
ze stanowiska przyrodniczo. lekarskiego." 


aa — 

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbędzie 
się w czwartek, 25. stycznia 1923, o godz. 6. 
wieczór w Sałi posiedzeń Rady miejsk. i 

„LOHENGRIN“, który dziś t. j. we środę 
idzie w Teatrze Wielkim będzie z tego względu 
ciekawy, że zaszły pewne zmiany w obsadzie 
ról: Elzę śpiewa p. Nahlikówna, króla p. Horner, 
pazia p. Lubicz. Wszystiąe dotychczasowe s.przed- 
stawienia „Lohcngrina* były wysprzedane. Do 
ziosów prasy, które tak ciepło przyjęły wystawię. 
nie „Lchengrina* przyłącza się obecnie warszawt 
ski „Tygodnik Ilustrowany", podnoszący świe 
iność wykonania i przepych dekoracji. 

„CZY JEST CO DO OCLENIA*. Zdaje się, 
że farsa ta długo utrzyma cię w Teatrze Małym, 
gdzie codziennie bawi tłumy roześmianej pu- 
biczności. Żaznaączyć należy, że rolę po dyr. 
Czarnowskim dubluje bardzo udatnie p. Tarta- 
kowicz. r 

"WSKUTEK ZASP ŚNIEŻNYCH wstrzy. 
many. został z dniem 20. stycznia ogólny ruch 
na linji Tarnopol — Zbaraż i Zbaraż — Łanow- 
oe. okręgu dyrekcji stanisławowskiej wstrzy- 
{nany został równocześnie ogólny ruch na linji 
Zaleszczyki -—- Biala Czortkowska, dalej na linji 
Kołomyja — Jasionów! Polny i na odcinku Tere- 
sin — E puste. 

KURSY WALUT. Na giełdzie oficjalnej we 
Lwowie wczoraj zrana panowała tendencja 


zwyżkowa na obce waluty. Następnie jednak pod | 


wpływem giełdy warszawskiej, nastąpiła ten- 
dencja zwyżkowa lecz marki polskiej Przy zam- 
knięciu giełdy płacono: za 1 dolara 27.600 do 


28.000, dol. kanad, 27.600, marki niem. 1—1'10 | 


lei rum. 130—140, liry 1.200, dynary 180, flor, 
iholend. 9.000, franki irang 1.800, fr. belg. 1.550 
fr. szwaje. 5,000, kor. czeskie 450, kor, mstr. 0'88, 
kor. węg. 10, M sterlingi 122.000, ruble carskie 
w banknotach po 100 i 500 po 200 i 250 Mp. 

W Zurychu przedwęzoraj notowano marki 
polskie 0'17/5. 

CENY ZBOŻA. Na giełdzie zbożowej we 
Lwowie wczoraj płacono 100 kg. siana niepra- 
sowanego, loco Lwów 25.000 Mp. 

KWAŚNY „NASTRÓJ* PO ZETKNIĘCIU 
SIĘ. Na ulicy Kazimierzowskiej woźnica Ma- 
ałowski wjechał na furę Salamona Holaty i 


przy 


„DZIENNIK LUDOWY" 


zbił mu szklany buteł z octem „wartości 150.000 
Mp. „wasna“ ta sprawa zakończyła się na razie 
w policji. ii ; 
POŻAR MIESZKANIOWY. W mieszkaniu 
Mikołaja Gruseka, dyrektora firmy naftowej przy 
zajęła się 


ul. Rutowskiego od mary komina 
saiaga drewniana i sufit. 

traż pożama przybyłą na miejsce i ogień 
złokalizowała i ugasiła. Szkoda adi około 
pół miljona marek. 

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Z przedpokoju 
mieszkania Janusza Laskownickiego, przy ul. św. 
Zoli l. 4, Skradziono Świtkę, wartości 500.000 
marek. 
Annie Ruffer, zamieszkałej przy ui. Staro- 
tandetnej 1. 2, skradziono zegarek złoty, branso- 
lete i raglan, wartości 300.000 mik. 

WSZYSTKO KRADNĄ. W realności Dawida 
Hermeiina przy ulicy Rutowskiego |. 24, w nocy 
oderwano i skradziono mosiężne okucie u drzwi. 

OBŁAWA ZA SPEKULANTAMI. Komisarjat 
V. policji, wczoraj zarządził obławę po kawiar- 
niach za spekulantami „pracującymi w nafcie. 
Między innemi skontrolowano kawiarnię „Rene- 
Sans" ul. Trzeciego Maja. Wyniki rewizja 
są dodatnie dia skarbu państwa. 

RÓŻNE ARESZTOWANIA. Izaaka Engła i 
Zygmunta Benedykta Nicha, aresztowała policja 
na żądanie Benjamin» Konnera, zam. przy uł. Zi- 
morowicza za wyłudzenie czeku ma 100 dola- 
rów, na szkodę oskarżyciela. 

Za sprzedaż kokainy kobietom z półświatka 
aresztowała policja droguerzystę Weingartena z 
ulicy Zółkiewskiej. Dwie „klientki“ wymienione. 
go wskutek zatrucia kokainą ciężko zachorowa- 
ły, grozi im obłęd stały. Weingartena odstawio- 
no do więzienia sądowego. 

Mikolaja Pawuka, z Lubienia, aresztowano za 
kradzież pary spodni, z pracowni R. Pecha, przy 
ul. Kazimierzowskiej l. 47. 

SKRADZIONO PARĘ KONI Z SANIAML | 
Do Sokolnik przybłąkali się ziodzieje i skradli | 
parę koni zaprzężonych do sań Jana Michale. | 
wicza, który wiaśnie wybierał się do Nawarji. 
Po złodziejach, jak zwykle bywa — ślad zagi- 
nął. Jeden z koni był bułany, drugi biały. 

HISTORJA SKRADZIONEJ BAŃKI NA; 
MLEKO. Anna Marków zarządczyni mieczarni | 
„Sojuza mleczarskiego” przy ulicy Ormiańskiej, 
poznała w Rynku jedną ze skradzionych w tej 
mleczarni baniek na mleko u Jetti Tuek z Kle- 
parowa. 

Tuchowa w policji zeznała, iż bańkę tę po- 
życzyła u Kurzejowej, zamieszkałej przy ulicy 
Inwalidów. Na tem na razie urywa się historja 
skradzionych naczyń na mieko. 

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. Onegdaj 
aresztowano na ulicy Legionów Stanisława Mus 
sakowskiego, który z pakunkami odwiedzał 
| sklepy. Znaleziono przy nim 2 iuziny rękawi- 
cik i tuzin pasków damskich. Rzeczy ie, war- 
tości 102.000 Mp., poznał M. Zalewski, jako 
skradzione przez Musakowskiego w jego «sklepie 
ul. Akademickiej. 

Wiktora Rettingera aresztowano za kradzież 
płaszcza i szala na szkodę J. Czechowicz, z miesz. 
kania przy ul. Kurkowej. 


RÓŻNE KRADZIEŻE. W mieszkaniu Karo- 
liny Żdobnickiej, żony zad. województwa, przy 
ulicy Tureckiej l. 1 złodziej skradł biżaterję, 
| wartości 2 miljony marek i futro. W czasie wy» 
„noszenia łupu, klatką schodową przechodził 
Antoni Danel, na którego widok złodziej pc- 
(rzucił futro i zbiegł z biźuterją. 

Leonowi Lipschfitzowi skradzione z mle- 
szkania przy ulicy Trzeciego Maja szpilkę z bry: 
łantem, wartości miljon marek. 
| Marji Świtlik z mieszkania przy uł. Boczna 
IKingi skradziono garderobę, wartości 275.000 
Mp. Z mieszkania Rózi Lempert przy ul. Pa- 
| nieńskiej skradziono garderohę, wariości 195.000 
‚Mp. Samuelowi Optowitzerowi, zam.' przy ul. 
Źródlanej skradziono marynarkę, wartości 50.000 
Mp, dokumenta i 100000 Mp. w gotówce. 
Z mieszkunia Bernarda Zóllera przy ul. Korze- 
niowskiego l. 3 skradzionu garderobę, wartości 
200.000 Mp. EAA. 

Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO, Aniela 
Pacńzak zgłosiła się z raną na glowie podając, 
iż pobął i zranił ją własny maż. | 


e 
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Wasyl Wożniak, robotnik w firmie Stadlera 
na dworcu głównym wskutek przygniecenia stra- 
cił pałec u prawej ręki. 

W ulicy Zamarstynowskiej pies, wiłczur, 
komisarza Winnickiego dotkliwie pokąsał Moj- 
żesza Bleichera. Wymienionym udzielono po- 
mocy. 


Ziemia dia żołnierzy. 


Wydział osad żołnierskich  ministerjum 
spraw wojskowych ogłasza: 

Ministerjum spraw wojskowych pr: 
je do układania listy kandydatów pierwszej xo- 
lejki na rok 1923 na kresach wschodnich. 

W kolejce wiosennej 1923 r. mogą uzyskać 
zatwierdzenie wyłącznie zdemobilizowani, de- 
korowani lub ranni w W. P., rolnicy, przeważnie 
tylko żonaci, wyjeżdżający osobiście na kresy, 
a przy rocznikach młodych od 1899 w górę wraz 
z członkami rodziny. 

Do podań należy dołączyć między innemi: 

t) Zaświadczenie zwierzchności gminnej, iż 
kandydat posiada przynajmniej jednego konia, 
wóz, bronę, pług, ziarno na dokonanie zasie- 
wów, oraz Środki na przeżywienie do zbio» 
rów 1923 roku. 

2) Zobowiązanie, że w razie przyznania 
działki zobowiązuje się wyjechać z powyższym 
inwentarzem do wyznaczonego powiatu w ter- 
minie, jaki mu zostanie wyznaczony po zatwier- 
dzeniu. 

3) Zaświadczenie, że jest romikiem. 

Przeciętna wielkość nadziału wynosi od 8 
do 25 ha (15 do 45 morgów), zależnie od jas 
kości ziemi. l 

Do otrzymania ziemi darmo są uprawnieni: 

a) inwalidzi i żołnierze wojska polskiego, 
którzy szczegółniej się odznaczyli: : 

b) żołnierze, którzy dobrowolnie do wojska 
polskiego wstąpili i odbyli służbę frontową, 


3 wych wydawnictw. 


NAUKA SPIEWU, podręcznik dla nanezyciela w opre- 
cowaniu Wł. Gołębiowskiego, Do nabycia we wazyat- 
kich księgarniach, skład główny w Księgarni Ludowej, 
Lwów, ul. Szajnochy | 8. 


Poranek w Kinoteatrze 


„Marysieńkać 


urządza „Uniwersytet Ludowy* w niedzielę 28. 
stycznia 1923. r. o godz. 12 w po!udnie. 


Wyświetlony zostanie film p. t.: 


„OKRĘT NIEBIAŃSKI" 


Romans przyszłości w! 6. axtach, w głównej roli 
Gunnar Toinis i Lily Jakobsen. Jako uzupeł- 
nienie wesoła komedja. 


Ceny biletów po 500, 800 i 1.000 mk. już moż- 
na nabyć w Księgarni Ludowej, uł. Szajnochy l. 
2., a w dniu przedstawienia przy kasie od g. 10. 


Sprawy partyjne. 

* POSIEDZENIE KLUBU RADNYCH P. P. S. 
odbędzie się w czwartek o godz. 6. wiecz: w biu- 
rze tow. Obirka. 
|Ma. ÓWk __.."_ pio —— | oczoegwij ln ——cozocdij 


Xomunikaty. 


X LEGIONIŚCI! Roczne Walne Zgroma- 
dzenie, odbędzie się w: dniu 2. lutego (piątek) 
o godzinie 10. rano, w lokalu ui. Zielona 7. W 
razie braku kompletu, odbędzie się zgromadze- 
nie tego samego dnia, o godz. 11, rano, jako po- 
wtórnie zwołane, a uchwały na niem zapadłe, 
będą prawomocne. 

Za Stowarzyszenie b. Legionistów z roku 
1914 — 1918 we Lwowie, Wałęga St. aekr. 
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Balonowy dramat psychiki 
kobiecej w 7 aktach p. t. 


EET RO a E E 


DZIENNE nOWYT 


KONFLIKT 


PRISCILLA DEAN” 


glównej 
roli. 


Marysieńka-Kopernik. 


Z błędnego koła drożyzny. 


Posłowie z 


pod znaku ósemki walczą z rządem — zaś ich mandato-dawcy Obszarnicy, 


ppoe anai 1 paskarze w bandycki sposób podnoszą ceny artykułów pierwszej po- 
trzeby. — Samowola i paskarstwo piekarzy i rzeźników. — Magistrat bezradny, zaś 
władze wojewódzkie nie zajmują się wzro stem drożyzny. 


Posłowie © 
sejmu za pieniądze kapitalistów, obszarników l 
pary, e wiernymi pachoikami mafji rujnu- 
am toe państwa i ogół ludności w państwie. 

anow | GI walczą o władzę w państwie, wywo- 
erw >. mitia e w państwie, równocześnie ich man. 
en cy Ali ipeskarze w baadycki spo- 
ap potrzeby. y wszystkich artykułów pierw- 

Jbszarnicy, główne fi 
pa dzień śrubują ceny r TEZ 

Dnia 15. b. m. na piełdzi 
wie piacono za 100 ej pu 
raj za$ podwyższyli oni cenę 

78.500 mit. 
i po tej cznie kupcy zmuszeni byli zawierać 
transakcje, Przed tygodniem 100 kg. żytniej maki 
(79 proc.) kosztowało 108.000 mk. Wczoraj zaś 
żali oni 140.000 mk. Gdy szajka ta nie wymrze 
w krótkim kzisie z „gorączki“ chciwości może- 
my Uczyć na pewno, że na przednowłu żądać bę. 
d> za oetrar żyta nawet milionowe sumy. Po 
tych osobnikach można się wszystkiego spodzie- 
wac. 


z gnia 


zbożowej wa Liwo. 
tys. marek. Wczo- 
za żyto na 


kroku, aby obazarnikom i spekulantom nadążyć. 

Piekarze w „memorjale wniesionym do magi- 
stratu, przyrzekii, że cenę chieba, którą są zmu- 
seni lecza oo na stopniowe raty. Do- 
jol * przyszłą sobotę miała być iesion 
paraa a ae Trana a Da 
gy Z nich żądali do 1.400 mk. za 1 bochenek 


Tych peskarzy pociągnięto do odpowiedziałnoś | 


d- Wezoraj już cena ch'eba wynosiła 1.300 mk. 
zš za zakalec zwany bułeczką żądano 90 mk. 
Tu należy podnieść, iż chieb w miejski 

A ! : miejskich 
siepach S lartat l po 1000 mk. za boche, 
nik, zaś piekarnia „Merkury“ wczoraj sprzeda- 
wała ch'eb po 1.100 mk. A t 


pod zmku Chjeny, wybrani do 


Sfory podjadków - paskarzy przyspieszają | wczoraj zaś za tę 


SAMOWOLA PASKARZY. 

Bandy pastcarzy nie myślą stosować się ch 
|ustaw i rozporządzeń władz. W wielu sklepach 
tie widać een na wystawionych towarach, po- 
mimo, ostrych kar nakładanych na poszczegól- 
|nych kupeów. 3 
f Rekord jednak jak zwyczajnie wzięli rze- 
(źmycy. Ci zupelnie nie chcą dawać cennisów do 
zatwierdzenia w magistracie. Wczoraj w hali 
targowej na pacu Bernardyńskimń, © czem też 
dyrekcji policji donosi posterunkowy, powypisy- 
wali sobie" dowolne ceny na mięso i tłuszcze. 
Ceny te wshały się od 4.200 do 4.500 mk. za 1 
kg. mięsa wólowego, od! 3.090 do 4.000 za cielęce, 
zaś od 5.000 do 5.600 za wieprzowe. 

Ceny te jednak sę nieuczciwie wyśrubowa- 
„ne. W ub. piątek na targowicy płacono za 1 kg, 
żywej wagi: woły po 2.400, cielęta 2,300, wieprze 
do 5.000 Mp. 

Mięso prowinejonalne płacono w rzeźni zą 
1 kg. wołowe 5:200, wieprzowe około 5.000-Mp. 
Inni przekupnie zdzierają skórę nie lepiej. 
I Z początkiem b. miesiąca za 1 ky. mąki pszennej 
„białej, przekupki w Rynku żądały 1.300 Mp., 
sama mąkę żądały już 
| 2.200 Mkp. 
: Krupy hreczane podrożały w tym 
' 400 Mp. na jednym kilogramie. W 
. wzrosły i wszystkie ceny. 
; Magistrat nie chce czy nie umie dać 
rady z. bandami paskarzy. 
Władze wojewódzkie i policja nie wiełe inle- 
|resują się wzrasiającym rozbojem paskarzy. 
Rząd centralny musi w pierwszej linji za- 


tym stosunku 


gobie 


lantów, wówczas dopiero będzie można po- 
„myśleć o systematycznej wałce z drożyzną. 
Akcja centralnego rządu musi nastąpi« jaknaj- 
spieszniej, gdyż nędza.i niezadowolenie wśród 
mas ludności wzmaga sią z dnia na dzień. 


Awansy kolejowe na plenom- Sejmu. 


W sprawie ostatnich tajnych awansów w 
kolejnictwie wniesiono w Sejmie 
interpelację do p. ministra koleji żel. 

Interpelanci 
twa w danej materji miarodajnym czynn 
ı zapytują, co zamierza uczynić M. K: Ż, o 
zarzuty okażą się słusznymi. 

s Najwyższy czas skończyć raz z tym nie- 
okiel"nanym protekcjonizmem w kolejnictwie, 
alg moralną gangrona, idącą niestety od; 
go E 


ikom 
ile 
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Greźny pożar w Rudniku. 


W wymi nionej miejscowości pow. niskiego, 
w nocy na 20. b. m. powstał pożar w baraku 
wojskowym, w którym mieściło się mieszkanie 
oiserów i podoficerów i laboratorjum chemi- 
ene. Sześć kroków obok stal barak, w którym 
nisściła się kuchnia, zaś o 60 kroków dalej był 
polożony barak, mieszczący amunicję, siarkę, wẹ- 
giel i t. pi materjały. : W razie roiszerzenia się 


domagają, się wytoczenia Śledz- | 


ukarano grzywnami po 30.000 


Kary za llchwę towarową. 


W ostatnim czasie magistrat ukarał nastę- 


ży artykułów pierwszej potrzeby. 

Meilecha Seidena, właść. piekarni przy ul. 
Korzeniowskiego 1. 5. za brak cennika i pobie- 
ranie lichwiarskich cen za pieczywo na 100.000 
marek -lub 20 dni aresztu. 

Majera Pordesa, ul. Ziełona 34, za lichwę 
przy aprang mięsa pa 100.000 Mp, lub 20 dni 


+ 


Podobną karę otrzymała Karolina Filipow- 
ska, sklep przy ul. Unii aip ka 3, lip i 
Batu sprzedaży smalcu: zaś na 50.000 Mp. 
grzywny zostala, gianna Janiną Ostrowska z 
(hali przy placu Bemardyńskim i 
E aa y Bia evia y a która odmówiła 

Za pobieranie paskarskich cen za masło 
Schreiherowa, sklep przy ul. Ruski Ev | 
_konkurentkę Elvyę Sandberg z rogu uticy Sent 
skiej. Józef Thun ze sklepu Łapajówkera w 
Ryn pod 1. 41. został skazany na 100.000 Mp. 
łub 20 dni aresztu również za lichwę przy 


pożaru na ten magszym nastąpi.aby katastrofa , sprzedaży masła. 


grożąca calemu niusteczku. i 
Na szczęście żołnierze energicznym ratun- 


tiam ziokaiizowałi pożar, którego pastwą padł 
lylko jeden | - 
uratować. Mimo te, 5700 
powstał wskutek wad i sej budowy, 
Się drewniana ściana, bezpośrednio 
pieca. 


szkoda jest znaczna. Ogień 
gdyż zajęła 
dotykająca 
żeiaznej rury 


Zdołano jednak część rzeczy | 


| Dawid Modlinger z Firm 

ul. Halickiej L 17 za brak A a tych 
stał skazany na 100.000 Mp. lub 20 dni aresztu. 
, Róla- Fliesserowa, restauracja przy ul. Ja- 
giellońskiej |. 11, za pobranie lichwiarskich- cen 
za kiełbaski, została skazana na 10.090 mk. grzy- 
 wmy, zaś Salomon Rotenberg, ul. Sykstuska 1. 
18, za pobranie wysokich cen za Śledzie I brak 


czasie o około | 


'hrać się do paskujących producentów i speku-| 


5 


cennika został ukarany grzywną 25.000 mk. Leo. 
pold Singer, współwłaściciel kawiarni „Royal 
przy ul. Hetmańskiej, za pobranie lichwiarskich 
cen za trunki został skazany! na 14 dni aresztu 
bez zamiany na grzywnę. e po 

Wszelkie przekraczanie cen podanych w cen- 
nikach, które muszą być wystawione na wido- 
cznem miejscu, należy zgłaszać w. magiętracie, 
lub w policji. 


o RZE 


„Rzeźnik“ z pod Verdun. 


W pamiętnikach byłego następcy tronu nie- 


|mieckiego znajduje się następujący ustęp: „Nie 


przerwany łańcuch walk miał nader ważne na” 
stępstwa, automatycznie oczyszczając szeregi 
wojsk niemieckich z niepożądanych elementów. 
Ci, ca nie zginęli od kul lub nie zginęli od 
gangreny, dostali się do niewoli, a w wojsku 
pozostało jedynie zdrowe ziarno”. 

Słowa te do głębi wzburzyły członków sto- 
warzyszenia byłych Jeńców Wojennych, którzy 
w dzienniku „Dresdner Volkszeitung“ dali kron- 
prizowi ostrą odprawę protestując w imieniu 
towarzyszy przeciwko takiemu traktowaniu ich. 

Otv ist otwarty b. jeńców, ogłoszony w cytos 
wanym powyżej piśmie: 

„Do byłego kronprinza niemieckiego, ba- 
wiącego obecnie w Holandji. 

Byli jeńcy wojenni, zcbrani w Norymber- 

dze, odmawiają Panu prawa sądzenia jeńców 
wojennych, którzy ongiś podlegali pańskim roz- 
kazom. 
Żaden bowiem z nas nie uciekał tchórzli- 
mie z pola walki, tak jak -uczyniłeś to Pan, 
A decydującej chwili, uciekając do Holandji. 
Wszyscy wytrwaliśmy na swojem stanowisku. 

Do niewoli dostali się jedynie ci z nas, któ- 
rzy walczyli w pierwszych szeregach i nie mieli 
możności wycofać się wraz z reszią armji. Od 
|„gangreny zaś zginęli" żołnierze, służący na ty- 
jiach armji, a wige będący na usługach ofice- 
rów, którzy żyłi z naszej krzywdy a pustosząc 
| okupowane kraje, ściągali na naszą ojczyznę cię- 
żary, które do dziś dnia musimy spłacać". 

List ten kończy się słowami: „Aby mieć 
prawo sądzić naród niemiecki, trzeba na to 
| prawo zasłużyć, Natomiast naród niemiecki osg- 
dził Pana już od'tawna, nadając ci przydomek 
| „Rzeźnika z pod Verdunu*. 

- LEETRESET SC [DY] WOT OA E R. 


Różne. 

„URODA ŻYCIA" W JĘZYKU SZWEDZKIM. 
Jak donoszą ze Sztokholmu, przekład szwiedz- 
ki powieści Stefana Żeromskiego „Uroda ży- 
cia“ doznał w Szwecji bardzo gorącego przyję- 
cia. Najpoważniejsze dzienniki szwedzkie po- 
dają niezmiernie pochlebne sprawozdania z po- 


dnia 19. b. mi i pujące osoby uprawiające lichwę przy sprzeda- | wieści znakomitego pisarza polskiego. 


| MUZEUM WOJSKOWE W WARSZAWIE, 
Muzeum wojskowe. znajdujące się w Warszawie, 
została w r. 1920 wcieione do Muzeum Naro- 
dowego, Jest to największe dotąd w Polsce mu- 
zeum wojskowe, pod względem zaś ilości oka- 
zów broni polskiej -- jedyne. Z prowincjonal- 
nych zasługują na uwagę muzeum wojskowe 
w Toruniu i Poznaniu, Warszawskie muzeum 
wojskowe posiada przeszło 10.000 objestów, 
których nie można pomieścić w 6-ciu szczu- 
ptych salach parterowych w domu zajętym 
przez Muzeum Narodowe, Muztum polskie 
w Rapperswylu podobno ma być włączone do 
Muzeum Narodowego. 
M row» | a | symęjał o -ow- wot reac] 
| „5 ruchu robotniczego, 


$ POSIEDZENIE WYDZIAŁU WYKONAW:. 
CZEGO OKRĘGOWEJ KOMISJI ZW. ZAW., od- 
| będzie się w piątek, dnia 26. stycznia 1923 o godz. 
7. wiecz. w lokalu Or.niańska 2, M. p. Sprawy 
bardzo ważne. Obecność wszystkich konieczna. 
Sioniowski, sckr. Węgiowski, przew. 

8 BACZNOŚĆ KRAWCY! We środę, 24. Sty. 
pnia, b. r. w lokału Rynek 8. I. p, o godz. 7:30 
wisczór, zebranie krawców z porządkiem dzien. 
nym: Drożyzna, a rewizja eepnika. Sprawy. baf- 
dzo ważne! Jawcie się Licznie! 2a 

i - -a 60— . kJ 


$ „DZIEANIA UI NOWY 


Z dzialalności prokuratury Iwowskiej. 


INTERPELACJA 


osłów Hausnera i tow. do Pana Prezydenta 
inistrów i Pana Ministr: Sprawiedliwości 

4 w spraw e systemat' czuych konfiskat przez 

Prokuiatorię lwowską „Dziennika Luuo- 
wego“ i stronniczego osłaniania przez nią 
prawicy przed odpowiedzi :lnością za zo ga- 
nizowanie napadu na Zgromadzenie Narodo- 
we i zamordowanie Prezydenta Narutowicza. 

Sagtczne wypadki warszawskie z 11 i 16 
grudnia ub. r,, które pociągnęły za sobą szereg 
ofiar, bo dziesiątki rannych i zgon robotnika, 
a następnie tragiczną -śmierć pierwszego Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej, znałazły w prokura- 
turze lwowskiej taki szczególny oddźwięk, że 
tamtejszy prokurator prasowy uznał się za po- 
wołanego do obrony sprawców tych zajść. 

W tym celu nadużywał swego stanowiska 
urzędowego i konfiskował każde słowo w lwow- 
skim „Dzienniku Ludowym które wskazywało 
sprawców i organizatorów zbrodni, wstrząsają- 
cych całem życiem państwowem. 

Zdaniem prokuratora lwowskiego prawica 
jest co najmniej „majestatem Rzeczypospoli- 
tej“, której nie wolno wciągać w wir walk po- 
tycznych, choćby ten „majestat reakcji zbro- 


mordowano go. Złrodnicza agitacja, zohydza- 
jąca prezydenta Rzeczypospolitej, grożąca 
przelaniem „morza krwi“ (słowa „Gazety Po- 
rannej“), jeżeli objęcie władzy przez prezy- 
denta połączone będzie z uroczystościami, 
wychwalanie  patrjotyzmu młodzieży, która 
bezkarnie szalała w poniedziałek — wszystko 
to doprowadziło do ohydnego mordu. 

Niech przywódcy reakcji nie kryją się za 
„szaleństwem Niewiadomskiego! Tego „sza- 
leńca“ do krwawego czynu pobudziła zbrod- 
nicza agitacja „Chjeny“, jej metoda podnieca- 
nia najdzikszych instynktów, jej podziemne 
spiski przeciwko naczelnym władzom Rze- 
czypospolitej. 

"Za czasów carskich nie było „szaleńców“ 
endeckich, którzyby porywali się z orężem 
w ręku przeciwko najezdniczym siepaczomi 
Wtedy czyny bojowe przeciwko najezdnikom 
i tyranom „Prasa chjeńska piętnowała i bło- 
tem obrzucała '. 

Reakcja: spycha Polskę w przepaść anar- 
chji. Reakcja przenosi na nasz grunt nawet 
już nie faszyzm, ale najwstrętniejsze metody 
monarchistów niemieckich. Mordem, i zama- 


politycznej". 
A own hańba mordującej Polskę re- 
W tym samym numerze „Dzienni skon- 
fisbowano artykuł przedrukowany z „Naprzo- 
du“, w którym prokurator krakowski, stojący 
na „straży tych samych ustaw austrjackich, nie 
dopatrzył się żadnego przestępstwa. Skonfisko- 
wane ustępy brzmią: 

„„Otóż stwierdzić należy, że cała odpo- 
wiedzialność za zamordowanie Prezydenta 
Rzeczypospolitej spada na „chjene'. Ona to 
rozwinęła systematyczną agitację, podburza- 
jącą do gwałtu i zbrodni, celem pochwyce- 
nia władzy w swe ręce bez ogłądania się 
na prawo — ona to sfanatyzowała dusze, o- 
szołomiła umysły, zatruła serca jadem nie- 
nawiści, znieczuliła sumienia, rozpalała na- 
miętność i w ten sposób przygotowała grunk 
do zbrodni. 

` Z posięwu chjeny wzrosła ta ohydna zbro- 
dnia, hańbą okrywająca imię Polski przed 
światem. 

Została „zawa usunięta przez Eligju- 
sza Niewiadomskiego, wykonawcę programu 
Strońskich, Lutosławskich, Hallerów, Rab- 
akich i ich wspólników. 

Ale zarazem „otworzyła się droga do od- 
powiedzialności*, jak tego chciał Stroński: 


reprezentanta państwa. 

Ponieważ żadna ustawa karna nie osłania 
stronnictw politycznych przed odpowiedzialno- 
ścią, musi się urzędowanie prokuratora lwow. 
skiego uznać za karygodne nadużycie władzy, 
z którego jaskrawo przebijają się sympatje dla 
działań politycznych, które wywołały omawia- 
ne zbrodnie. 

Do jakiego stopnia posunęła się zaciekłość 
partyjna owego prokuratora, niech świadczy tn, 
że skoufiskował on odezwę Centralnego Komi- 
tetu Wykonawczego P. P. S, która bez prze- 
szkód pojawiła się w „Robotniku* warszaw- 
skim i „Naprzodzie” krakowskim, a nadto w 
dziesiątkach tysięcy egzemplarzy  rozrzuconą 
była w formie odbitki i na terenie działania 
zrokuratora lwowskiego. N 

Z tej odezwy skonfiskowano nastepujące 
ustępy w numerze 266 „Dziennika Ludowego" 
z dnia 20 grudnia 1922 r.: x 

„W. poniedziałek reakcja zdeptała kon- 
stytucję i zhańbiła Polskę, organizując pod- 
stępny i dziki zamach na Zgromadzenie Na- 
rodowe. 

Bezprzykładna zbrodnia Niewiadomskiego 
nie jest dziełem przypadku. Łączy się ona 
ściśle z zamachem poniedziałkowym. Morder- 
stwo dojrzewało w ciągu kilku dni ostatnich. 
Nie mogąc obalić wyboru Narutowicza, za- 


«6 


czemy był krwią zamordowanego najwyższego | Chami spiskowymi rozrywa. wiązania budowy | * 
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a więc do kryminału z moralnymi sprawcami 
mordu, niech przed sądem doraźnym. poniosą 
odnowiedzialność za swoją zbrodnię. 

„konfiskowanie artykułów, cenzurowanych 
już przez innego prokuratora, jest czemś nie- 
praktykowanem w historji prasy, a nawet pro- 
kuratury lwowskiej. W konsekwencji należy po- 
ciagriać do odpowiedzialności prokuratora kra- 
kowskiego za zaniedbanie obowiązków, albo 
prokuratora lwowskiego za nadużycie władzy. 
Ale nie konis:c na tem. W tymże numerze 
Dziennika“ nie podobała się prokuratorowi 
następująca notatka, rejestrująca zachowanie się 
ludności po zamordowaniu prezydenta Naru- 
towicza p. t.: 

„Jak reagowała Ulica". 

Skoro wieść o mordzie warszawskim ro- 
zeszła się po Lwowie, uczucia obywateli ob- 
jawiły się najpierw w przerażeniu i osłu+ 
pienia, poczem na ulicy, w tramwajach itd. 
poczęły się rozgrywać churakterystyczne sce- 
ny. W jednej z ulic stało dwóch słuchaczy 
uniwersytetu. Jeden z nich wystąpił z taką 
uwagą o zamordowanym: „A dobrze, żeśmy 
się go pozbyli!“ Na to przechodzacy obok 
robótnik, pracownik tramwajowy, przystąpił 
bez słowa do cynicznego młodzieńca i wy- 
mierzył mu donośny policzek. Spoliczkowany 
nie zareagował nawet na ten akt oburzenia 
i umknął szybko. 

Obok cukierni Sotschka spotkał p. S. 
znajomego księdza, poczem wywiązała się ta- 
ka rozmowa: „No i co pan na to?“ — A 
ksiądz co? „A cóż? Dobrze, że go djabli 
wzięli!" Na to p. S. odpowiedział z pasją: 
„A niechże księdza djabli wezmą” i odepchnął 
od siebie „czcigodnego duchownego“, solie 
daryzującego się z ohydnym mordem. 

W sobotę przed przystankiem tramwajo- 
wym rozegrała się następująca scena: Do 
starszego obywatela, z ręką na tembluku, 
podchodzi jakiś młodszy pan. — „Ze zbrod- 
niarzami nie gadam“ — ostro rzucił starszy 
obywatel. Konsternacja. Młodszy, zmięszany 
oczyma pyta: Co to znaczy. „Wyście zbrod- 
niarze, wy zbrodnię przygotowaliście, od was 
się wszyscy odwrócą, jak od zapowietrze. 
nych“ — donośnym głosem mówi starszy oby- 
watel. A potem młodszy coś cicho zaczął 
starszemu przedkładać. Może ojciec i syn... 

Padł też ofiarą ołówka prokuratorskiego 
i artykuł wstępny w tym samym numerze 
„Dziennika“ p. t „Po zamachu”, w którym 
zestawiono «pogrzeb zamordowanego robotnika 
Kałuszewskiego „z równoczesnem zamordowa- 
niem prez. Narutowicza, a prokurator skonfi- 
skował następujące zdania: 

» Ta sama bowiem ręka była tu czynna. 
Od dłuższego czasu jawnie i publicznie, jak 


czują, pragną i oczekują w rytmie szybszem, 
silniejszem, niecierpliwem. 

Umysł jego pragnie widzieć życie, patrzeć 
na „stawanie się* w chwili jego najisiotriejvzej. 

Bezruch nuży go. 

To jest przyczyną, dlaczego powieść daw- 
na wydaje się nam dziś tak ciężką i niefuscy- 
nującą, dlaczego na mnóstwie sztuk teatralnych 
ziewamy skrycie. RP 

Kino zwycięża przez swą nowoczesność. 
Jest najwspółcześniejszą sztuką w <ałem tego 
słowa znaczeniu. 

Dni najświeższej doby przyniosły rehabili- 
tację tej dziedziny twórczości (w zaczątkach 
swych nieudolnej, niedocenianej i pomijane), a 
nawet lekceważonej przez dramaturgów i Ñ- 
teratów) — rehabilitację w formie uznania jej 
za jedną z poważnych gałęzi sztuki. Dodajmy 
jeszcze: i potężnych. Przez swą młodość, 
rozmach, żywiołowość, właściwość osobliwą o- 
twieraniu najszerszych możliwości. Takiej dy- 
namiki nie posiada żadna inna sztuka. Wszyst- 
kie też starają się „przyśpieszyć kroku“, jak 
się wyraził jeden ze współczesnych. krytyków 
literackich. 

O cóż idzie?.. O możliwie największe skró- 
cenie procesu twórczego między przeżyciem a 
formą, o jak największą bezpośredniość. 

Tę bezpośredniość daje kiao — i dlatego 
pozwalają czynić to błyskawicznie., wielbią je szumiące wielką falą tłumy, dlatego 


Miwypółośnijcza 10 sztuk 


Mury sal kina drżą codziennie od napływu 
coraz to nowych, nieprze:iczonych tłumów, gdy 
równocześnie teatr częstokroć straszy pustka- 
mi i chiodem. 

Jesteśmy dziś świadkami zjawiska pow- 
azechnego, namiętnego wprost kultu kina w naj- 
szerszych warstwach ludności. 

Kino nietylko ciągnie ku sobie, ale i entu- 
zjazmuje tłumy i gwiazdy - bohaterowie fil 
mów witani są w czasie swych przejazdów 
wspanialej, niż ongi monarchowie. 

Czemu? Niejednokrotnie już rozważano. 

Z żalem i zawiścią mówią o tem ludzie 
związani z teatrem — inni ciekawie wglądają w 
przyczyny przepotężnego rozrostu i rozwoju 
sztuki kinematograficznej i nieprawdopodobnej 
niemal masy jej wielbicieli. 

Czemu? Zdaje się, że najtrafniejszą będzie 
odpowiedź: 

Bo kino odpowiada najwięcej psychice no- 
woczesnego człowieka! 

Ogólny rytm świata, puls zbiorowiska spo- 
łecznego jest dzisiaj znacznie przyśpieszony. 
O podróży, przesłaniu wiadomości, skomuni- 
kowaniu się z odległemi miejscami i osobami 
nie myśli się dziś tak, jak przed stu łaty. Cuda 
techniki 


_ 


W ślad za tem nerwy dzisiejszćgo człowieka | Zą%ają jego rózkoszy dziś tak silnie, jak ongi 


Rzymianie palili się do swych „circenses“... 
Zagadnienia sztuki kinematogruficznej za- 
przątają obecnie umysły najwybitniejszych dra- 
maturgów. techników i pubsicystów. 
Prasa Zachodu interesuje się tą dziedziną 
żywo. I u 'nas szereg poważnych pism za» 
mieszcza stałe recenzje premjer filmowych, 


| kreślone przez wybitne pióra literackie. 


Sądzimy, że wprowadzając dział recenzji 
premjer fimowych w  kinoteatrach lwowskich 
na łamy naszego pisma, zainteresujemy tą no- 
wością szerokie koła czytelników — a pozatem. 
przyczynimy się do pewnej kontroli opinji w 
tej dziedzinie sztuki, by to, co potężna, sugge- 
stywną siłą .działa na masy — stalo istotnie 
na wysokości zadania i odpowiednim po- 
ziomie. 

Entuzjastom vcena taka pomóc może do 
rzekształcenia się w widzów świadomych i 
RPE do podniesienia skali ich arty- 
stycznych wvmagań. 

Kierownikom zaś zwycięskich dziś przybyt- 
ków nałoży obowiązek bezustannego wysiłku 
na drodze wydobywania największych istotnych 
wartości tej sztuki. 

Teatr świellny winien być traktowany 
przez krytykę, jak każdy inny teatr. 

M. Hausnerowa, 
——4+6— 
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„DZIENNIK LUDOWY” 


też konspiracyjnie, w spiskowych organiza- 


cjach skrzętnie przygotowano wszystko, aby 


morderstw tych dokonać. Przychwycone jed- : 


wę tylko zbrodniarza, który zamach. wyko- 
„a > Madaremne są poszukiwania za tymi, 
korzy te zamachy i mordy przygotowali. 
Sprawiedliwość jest ślepa inie widzi tych, 
a czynów swych zostawili niewątpliwe 
piuja” na. których wskazuje powszechna o- 


3. 
a. redakcjach pism narodowych" siedzą 
wp dziś sprawcy wstrząśnień, jakię pań» 
r E ziś przechodzi, arganizatorzy morderstw 
aby kuu srodę po prawicy sali sejmowej, 
y a zbroczoną ręką oddać głas na no- 
wego. prezydenta . Rzeczypospolitej. 
nab. „wykopałą przepaść. Kto w życie 
pa DA nie chce wprowadzić. tak obosiecz- 
z$ A ana sztylet i kula, ten odwrócić 
ró byk tego zacnego grona, choćby jego 
papa Sapi h sukienka duchowna księcia bis- 
| reprezentanej p TcYb- Teodorowicza. (Jak. ai 
branem towa 
dzić). Ta - nie 
r go aas ię musi jedynie pogarda. 
sika x duia 19 7 też został numer 285 „Dzien- 
dzy brwi, py ub. r. za potępienie żar 
rodowej demokracji. publicznie przez prasę na- 
Skonfiskowano 
stycznia h. 
rutowicza” 
gim tytule: 
slano wyraz 
W tymże 


a 
dric Nievia See taw Grabski gloryfikował zbra- 
Skonfiskowano wreszcie numer 6. „„Dzien 
nia x dnia 7. stycznia big, w którymi skro- 
ślono zdania, iustrujące rolę leru, a w szcze-. 
BE księży -posłów iï hiskupów senatorów,,. 
RR zadziwiający i niewytłamaczony spo- 
ką amel} pogodzić głoszoną z urzędu miłość 
chrześcijańską, z taką nienawiścią obozu poli- 
tycznego, że aż od broni skrytobójczej padł 
mał a dostojnik państwowy. 
, Mie chcąc przedłużać naszego zapytania 
icznyni cytatami skonfiskowanych artykułów, 
„sie inkryminowane egzemplarze „Dzien- 
TPR zaznaczając równocześnie, że tak dbały 
o. R sławę prawicy prokurator lwowski, nie 
widział nie zdrożnego w przewrotnych artyku- 


tach lwowskich pism endeckich, które twier- EE TEER EP TE 


diiy, że lewica 
Narutowicza. 
Podpisani ząpytują Pana Prezyde ini 
i pyt ydenta Minie 
girów t Pana Ministra Sprawiedliwości, tzy 
Am zh „ w praworządnem państwie władzą 
proxuratora może być przemienioną w ekspo- 
zyturę polityczną stronnictwa i to szerzącego 
anarchją a państwie? i 
zy sądzą, żę zagwarantowana konstytucją 
wolność słowa, wykorzystywana właśnie w o- 


jest sprawczynią mierci prez. 


nie swojem stan kolejnictwa polskiego, jak rów- 
nież i 


kościoła czują się w tem do | adresem mini 

| mini 
Tzystwie, nie próbujemy docho- | a 
ma kompromisów. W tamtą | 


4 
i 
i 


«|pokoje tylne od 3.180 do 4.020 i 5.380, doj 


| $ouci, -Grand należy „płacić ad 4.419 do. 6.780, 


13070, 4.100 do 5.390 i 2,030. do 2.800, 3.560 
|4.680 Mp. 


aneh 


We środę 24 stycznia o godz. 730 wiecz. | We czwartek 25 stycznia o godz. 7:30 w. 


Mragk w imeryttiCipKeFajer 


sztuka w 4 aktach L, Kobrina. niezwykła komedya w 4 aktach Freimana. ==> 
W przygotowaniu: NASZE GODŁO. 

nabycia w domu pończoch „KAHANE“ ulica Jagiellońska 11, od godz. 6-tej przy kasie teata 

aanre 


Stan kolejnictwa polskiego. 


Dnia 19 bm. na posiedzeniu sejmowej ko- | że obecny stan trzech różnych, a nawet czterech 
misji komunikacyjnej pod przewodnictwem by- l organizacji (wliczając G. Śląsk) naraża pais 
łego ministra, dra Bartla; obecny minister ko. | stwo na. niepotrzebne wydatki, a komisji nie 
leji, p. Marynowski przedstawił w sprawozda- | pozwała zorjentować się dokładnie w całości 
gospodarki kolejnictwa. Tow. Kuryłowicz kry- 
tykował obecny biurokrutyczny sposób prze: 
prowadzania zakupów materjałów i stwierdził, 
że o ile ministerjum żąda intenzywnej pracy od 
pracowników, to w pierwszym rzędzie musi 
zmienić obecny system zakupywania i dostar- 
czania “odpowiednich materjałów do wykonywa: 


nia pracy. 
Co do ogólnych spraw personalnych, za- 


Jed òydowshi 


jagłeliońska .11. 
dyr, §. M. Gimpel 


| Bilety wcześniej do 


rozwój jego w przyszłości. 
Dyskusja rzeczową nad sprawozdaniem 
ministra odłożono do następnego posiedzenia, 
ograniczono n jedynie do stawiania pytań pod 
stra. 

Między innymi posłami tow. Pławski po- 
roszył kwestję utworzenia komisji: kontroli za- 
kupów materjałów dla kolei. ` $ 

Następnie tow. Kuryłowicz zapytywa!, kie. | strzegł sobie tow. Kuryłowicz głos na następ; 
dy nareszcie tministerjam kolei przeprowadzi | nem posiedzeniu, które zapowiedziane zostałą 
jednolitą organizację kolejnictwa, podkreślając, | na dziś 23 b. m. 

a 
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Pasek salny. 


W ostatnio poruszonej sprawie paska sol- 
nego jest publiczną tajemnica, że pokątni kupry 
wykupują sól od Braci Albertów a mie lepiej się 
dzieje i^w zakładzie aprowizacyjnym. Tam nie 
wiadomo dla czego w sklepach własnych sprze- 
daje się tylko po 50 kg. a najwyżej po 100 kg. 
dziennie albo wcałe nie, natomiast specjalne 
kupeowe zakupują całymi wagonami sól. Czy 
wobec tego niema sól drożeć? 

Sądzimy, że komisja aprowizacyjna zbada 
tę spraw} i mie dopuści do nadużyć, bó przecież 
na'to jest. Ale trudno „w Polsce można jak kto 
chce”. ` Obserwator. 
Uroczystość -powigcenia sztandaru Związku Cegiarzy. 

Uroczystość odbędzie się w niedzielę 28-g0 
stycznia o godz. 10-tej przed południem w 
KŻ a Kaflarzy przy ul. Zielonej 7. Na uro- 
i pensjonatach.) CZYSTOŚĆ złożą się przemówienia, przestawienie 
fteatralne, śpiew „Chóru | drukarzy“, muzyka 
i Związku budowlanych. M 
j Zarząd Związku Ceglarzy zaprasza reprezcu- 
jtantów Związków zawodowych i gości, aby w 
uroczystości tej wzięli jak najliczniejszy udział, 
WETA ARENES EEE RAW TOP EWIE SISERA $ 
ck O A a aa 


2 ruchu roboimczego. 
R 8 KAPELUSZNICY BACZNOŚĆ! W fabryce 
Na marginesie. R. Neuwelła we Lwowie przy ul. Balonowej 3, 
EE i Ada | wybue ik. Należy omijać d 
I U: NAS*WARTOBY TO WPROWADZIĆ. ia H S a 
Jedno z pism donosi, iż Ahzlja zarządziła | BACZNOŚĆ TOW. KAFLARSCY. Z dniem 
zaj A pozy poteczędnośći osób Brywia 17, ERN wybuchł strejk kaflarski. Omijać 
w złocie, «rębiobych w cżasia wielkiej [wów aż do odwołania. > 5 ; 
is | Organizacja Kaflarzy. 


Geny m eszkań w hotelach i pen- 
sjonatach. 


Magistrat zatwierdził następujący cennik dla 
li t pensjonatów: ; 

> Za dóbę należy płacić w hotelach Krakow- 
skim, Georgea i Jinperial, za wynajem pokoju 
frontowego o jednem łóżku od 3.700 do 6 120, 
za pokój o dwóch łóżkach od 6.120 do 7.910 


7.000 Mp. >. i i 

Za podobne. pokoje w kotelach:. Europej- 
skim, Austrja, Narodna Hostynnycia, New Jork. 
City, Br stol, «Astorja, Saski, Esplanad, San 


6.78Q - do'7.420: 6 2.8 
6.610 Mp. o To , 

W hotelach jak Royal, Lazarus,. pol 3-ma) 
Murzynami i w innych należy płacić 2.450 do 


80 do 3.850 i 3.850 do 


W. trzeciorzędnych hotelach 
należy płacić 1.650 do 2.870, 1.570 do 2.580 Mp. 

Za dodatkową pościel należy piacić-w pierw 
szorzędnym hotelu 2.800, w drugorzędnym 2.100, 
 trzeciorzędnym 1.400: Mp. 

Przekiaczający te ceny hotelarze będą ka~ 
rani aresztem do 5 miesięcy, lub grzywną do | 
i miljona marek. 


m A 2 A pm 


wojuy. 
„ Ma to na celu utrzymanie stospnku walu-. 
towego z Ameryką. Obliczona,tże 2-1u0.000 csób: 


pronie tej Konstytucji i .demokratycznega ustroju | * Anslji jest w posiadaniu 15,00U.000 dolarów 


Wrorzyste otwarcie Szaty partyjnej ©. P.S. we Lwowie ` 


państwa, może być odebrana, przez. prokuras |W złocie.. | 
ofe, a pismo może być narażone na represje Gdyby u nas władze zdobyły się nakoniec odbedzie się we środę, 24 b.m, © godz. 7-ej wieczór 


jędynie dlatego, bo polityczne przekonania pana iua podobne zarządzenie, gdyb 
rokuratoru są w widocznej kolizji z ustawami, skarby waluciarzy i paskarzy, gromadzone tak) 
órych ma być stróżem? : i 
Jeżeli Rząd nie podzieła groźnej dla pra. |Junktury* — skarb państwa zapełniłby się szyb- 
worzadności roli prokuratury lwowskiej, proszą | kos gdyż wiedzianoby Wówczas, <komu i jakie 

podpisani o wydanie zarządzenia, aby A bez. | wymierzyć daniny i podatki, 
prawiom położyć kres. EERUEO PEE OREW r TESTY 
Warszawa, dnia 19 stycznia 1923. : m_n 

Że sportu. 


MOTELLAR 
KOMITET: ZABAWOWY ROBOTNICZEGO 


KLUBU SPORTOWEGO, urządza dnia 27. sty- 


Komunikaty. | 
| cznfa 1923 r. w Sali Związku Kaflarzy 
WIELKI WIECZÓR KARNAWĄŁOWY 


X „ŻYCIE zawiadamia wszystkich członków, | 
2 rozmaitymi niespodziankami, na który zapra- 


że kurs samoksztaleeniowy „Ekonomii a adii 
= yna sily we środę 24. b. m. punktualnie o | 
godz. 7.30 wieczorem: ZARZĄD. 


Se 


bu. Początek o.goadinie 9. wieczór. 


sza się wszystkich czionków i sympatyków kiu} | zkó 


y umiano odkryć w lokalu prac. gminnych, ul. Osmiańska 2/I. p. 


Na uroczystość złożą się: 


namiętnie w czasie wojennej ! powojennej „kon=|1, Otwarcia Szkoły dokona przewadn. O. K. R. 


tow. Szczyrek. 
Imieniem Związków zawodowych przemawiać 
będą przewodniczący poszczególnych Zwią- 
„zków względnie delegaci. 
Imieniem klubu radnych P. P. 5. przemówi 
wiceprezż. tow. Obirek. Pady 
Prelekcje „O znaczeniu oświaty dla ruchu 
robotniczego“ wygłosi tow. M. Hąnkiewicz 
Wzywa się wszystkich towarzyszy, zapisa- 
nych do szkoły, aby na to otwarcie się zjawili. 
Równocześnie zapraszamy d:legatów Źwią- 
w zawodowych oraz ciał partyjnych. 
Sekcja oświatowa P.P.S. -7 


2. 


8 „DZIENNIK LUDOWY" Nr. 19 


NT WRC O ZU - H HH 

|V| OGŁOSZENIA. |A | acznosc i służbie państwowej 
: „|udzielamy 5%% opustu ze znacznie zredukos Ea RE E 

KIE YA? pASPIY, Gomon MER, wr: ach cen wystawowych tylko od „15/L S kiad 0 j 

T A a bor 7 ZNI DU wl 


JEDYNIE ELĘGAN=KI KAPELUSZ" tupie „można SCHNAPEK, THIMAN i B-cia EICAMAN Lwów, Gródecka 1, £g Kras ekiti). 


w składnicach Pierwszej Krajowej Fabryki 

kapeluszy Rudolfa Neuwelta pl. Marjacki 8, ul. AE O j 
(zeg0 ezekaeie 

$ (J . 

Panie i Panowie! $ 


rzowska 25, Gródecka 72, Balonowa 3. 
Czy nie wiecie, że wszy- | 


p ma a e a ae 


„GRAFIKA‘‘ Marek Seide 


Eo | HEAERERÓAAE A 
LWÓW, UL. ROŁŁĘTZJA 3 (w podrórza 
THOROBY generyczne, skórne. zastirzała — || 1622 posiada zawsze na składzie: 
leczy mpoejalimta 42 


Dr. FRISCH ulica Wałowa 11. || o a a 


k KZYBORY EAE Kygały, szutie, wier- 
szowniki i t. p 

KRAWI EC DAMSKI JÓZEF X ga ws gr gnus 

płaszcze i suknie — aN va r F E EA IŻ 


stko co chwila drożeje, a prze- 
cież każdy z was potrzebuje towarów na własną potrze- 
bę lub na sprzedaż i dlatego radzę jaknajpręuzej tako- 
we zakupić tyłko 


w fabrycznym sksadzio manufaktury 


M. BRYL w Łodzi. 


. Są do nabycia po najtańszej cenie następujące towary: 

1) Na danskie kostjumy. suknie i bluzki, szewioty 
najlepszego wyrobu podwójnej szerokości we wszy- 
stkich kolorach i deseniach nadzwyczaj mocny, ładny 
1 praktyczny materjal. Tena: za metr 7.0uV, 8,00 


drukarskie i t. p. 
Zastępstwo na Polskę adłewni czcionek i linii mo- 

sężnych POPELBAUMA we WIEDNIU. 
Zastępstwo na wschodnią Małopolskę fabryki przy“ 
borów drukarskich T. Kałdyka i Saa w ro£aania 


MASZYNY DRUKARSKIE, masy do wałków, farby 
9 


Rok założenia 1881. 76 


„Alojzy NXübner 


Specjalista chorób wenerycznych i skó-nych 12 


Lwów, Rynek 38 Ni SW | N b Śckundarjusz szpitala powszech: i 1.600 „rak, 
. ` 


Ą Lwów, Słowackiego 4, naprzeciw p £ r 
| poleca: farby, oliwy, smary, benzynę, wyroby p g P 2) Kort na damskie płaszcze i kostjumy dubeltowej 


<= 


É y głównej poczty. — *Levzemie piam kości x trattulk 
szczotkarskie — i artykuły gospodarcze. brodawek włosó v elsktrolizą i lampą kwarcową 12.000 4 kr eb Mick pmctrajy ky 


W CHOROBACH SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH Melanż prima nadzwyczaj mocny, ładna i prak- 


tyczna tkanina (nie do rozdarcia) koloru ciemnego, 


LEON RAPPEL i Ska Dr. LOLA FULLENBAUM || 055, torci. Cena metra mk. 3500 1 6000 
td 


podwójnej szerokosci mk. 7,500, 850) i 9.509 


—— 


SZ 


m) sekundarjusz Bz itala powszechnego 26] |4) Firanki na m try, piękna kanwa, przetkana pa- 
krów. LRST0RÓW 1. POLECAJĄ: Ly TOAT TIE Ordynuje od 3—6 popołudniu Wortkio wsk- 32, seczkami, koloru hka łub kremowego, szero- 
: OOO E E A O OJEW kości 90 cm. Cena metra mk. 2800 i 3.0 

taśmy stalowe i płócienne, przybornics Richtera, Dr Kiara Frisch-Sawick2 $) Piótna i ba ysty biste lub kolorowe i dezenie, 
cyrkie, nulki, grafiony, szublery, m:try, piony B : ; kriutony. muśliny, perkal ki na bieliznę, poszwy. WBy- 
À " py, bluzki, susnić, fartuchy i dziecinue ubranka po 

suwaki logaryt., okulary robotnicze oraz cwikiery | ord. w chorobach skórnych i weneryczn. dla kobiet cenie dd mik. 3.000. do. 44600 = 
i okulary różnego rodzaju. 1702 |  WAŁOWA LL od 3—3. 6|f6) Dla Panów: najnowszy elegancki materjal. ezysta 


ne | e - wera w dobrym gatunku, bardzo trwały ı efektowny 
a , | hej "niezbędny dia każdego z panów i pań na eleganckie 
E U K | | 5 TA mP | L. IL BONN JULIA akKuszerka zanie ubranie lub kostjum we wszystkich najmoduie,szych 
wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI | gola porad fachowych pod dyskrecią Lwów, kycza.|| © Mniecjał rza 4 A RSW 
L FRIEDMANA, Lwów, ul. Sykstuska «b, kowska, 66 (1óg Hausnęraj. : k h 33 mk. 60.000 i 75.000. ź 
AA, P RO. +:  Materjał najwyższego gatunku C. angie'skie de- 
a ź ukończoną szko- Senie najmodnjejsze cena za 3 metry 30.000 i 145.000 mk. 
Panna łą Handiową, ste- Do ubrań męskich dodajemy va żądanie kupują- 
nografistka, pisząca na ma- | | 028° pełny komplet podszewai za 12% 0. 15.000 i 25 000 $ 
Faatje p szukuje posady Towary wysylamy na'ychmiast po otrzymaniu $ 
steńografisik . Łaskawe zgło- obstalunku za zaliczką pocztową naw t bez zadatku, 
szenia do admin. 4Jziennika BEZ WSZELKIEGO RYZYKA!! 
Łudowego. i 16 Kupujący absolutnie nic nie ryzykuje, gdy2 ježli 
towar się nie podoba, przyjmujemy takowy z powro- 


UCHALTERYŁ pedwój- tem i zwracamy pieniądze, 
B nej uczy ieżrównanie | |- Zamówienia propimy adresować: 


zrozumiale i trędko ŵyna- Skład 

area SZARGEL, blizsza| |rabryczny M. BAIL, ŁÓDŹ Pistrtowsia 55 wnadkórn. 
wadom ść ul Rappaporta, PoP, przyjeżdżającym do Łodzi uprzejmie pro- 
d m starców. Dla bucha te- | |simy o odwiedzenie nuszego składu, — Za nasze towa- 
rów bardzo ważny poaręcz- j 

nik Mp. 3.000. 1757] 


ry otrzymujemy mnóstwo podziękowań, 


Uwadze Gospodyń! 
„KUNEROLŚ 


najlepszy tłuszcz roślnny uka ał się 
znowu w Sprzedaży. 1750 


W KSIĘGARNI LUDOWEJ 


PRZY UL. SZAJNOCHY L. 2 
jest do nabycia | 


KOMPLET DZIEŁ i BROSZUR 
. freści socjalistycznej I społzcznej. 

KOMPLET ZAWIERA 14 DZIEŁ. 
9 CENA KOMPLETU 10.000 mk. 

TYLRO JAR DLUGO ZAPAS STARCZY. 


CENA 2.500 Mp. 
| Do nabycia w „KSIĘGARNI LUDOWEJ: 
Lwów ul Szajnochy 2 
2 p a i we wszys'kich księgarniach w kraju. 


OBLIWIE rytine i wytnie na karnawał « bry KRUMAN i FRUCHTER 


pa 


DLA ZWIĄZKÓW ZAWODO*YCH - 
i KORTETO PARTYJNYCH 10°% i III. 


